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O strożność zgogniem !

Coraz częściej zdarzają się pożary 
z pow odu nieostrożności i n ieprze
strzegania przepisów  ogniowych.

Z  tego pow odu przypom inam  
zw łaszcza ze względu na nadchodzącą 
porę letn ią  najw ażniejsze przepisy 
rozporządzenia policyjnego Regencji 
Poznańskiej z 21. 6. 1912 r. (Am ts- 
b latt 1912 S trona 414).

§ | .  K ażdy jest zobowiązany,
przy używaniu ognia lub św iatła 
zachow ać najw iększą ostrożność. 
Przenoszenie ognia z jednego pieca 
do drugiego jest zakazane. Z apałk i
i inne łatw o zapalne przedm ioty należy 
tak  przechow ać, aby uniemożliwić 
dzieciom  dostęp do nich.

§ 4. Na poddaszach, w stodo
łach, oborach i pracow niach obróbki 
drzew a nie wolno chodzić z nie- 
ocienionem  św iatłem , palić tytoniu
i w yrzucać n iedopalonych zapałek.

§ 6. Do palenia sztucznych ogni 
lub do noszenia p łonącej pochodni 
przy pochodach po trzeba zezw olenia 
policyjnego.

§ 7. Nafty, benzyny i okowity 
nie wolno używać do wzniecenia 
ognia.

§ 11. D rzewo lub inne łatw o za
palne przedm ioty przeznaczone do 
suszenia nie wolno k łaść w gorący 
popiół a na piece tylko wtedy, gdy 
w ykluczonem  jest zetknięcie się z 
m etalow em i częściami.

§ 12. N iedopalone w ęgle i po 
p ió ł wolno tylko w yrzucać do zbior
ników  zbudow anych z cegieł i za
opatrzonych w żelazne przykrycia.

§ 13. Drzewo i chrust w w iększych 
ilościach wolno sk ładać tylko w od
ległości 6 m etrów  od budynków  
m urowanych. W yjątki są dopuszczal
ne tylko za poprzedniem  zezw oleniem  
m iejscowej w ładzy policyjnej.

§ 14. Stogi, zboża, siana i słom y 
muszą być oddalone od budynków  
najm niej 30 mtr., od dróg publicz
nych i polnych 15 m etr. a  od lasów  
80 metrów.

D % b ł uratędowy.
§ 18. Kom iny lokom obil winny 

być przy m łóceniu zaopatrzone za
wsze przepisow ą sia tką  ochronną a 
popielnik napełn iony wodą.

Jest rzeczą w ysoce pożądaną, aby 
na  skrajach lasów  i w pobliżu gos
podarstw  jako też w innych m iejscach 
narażonych w wyższym stopniu  na 
ogień, postaw iono tablice ostrzegaw 
cze z zakazem  rozniecania ognia i 
palenia tytoniu.

W ładzom  i organom  policyjnym  
polecam  ścisłą kontro lę tych prze
pisów  a obyw ateli wzywam w ich 
w łasnym  interesie oraz interesie pu
blicznym, aby nietylko sami przetrze- 
gali przepisów  i zachow ali jaknaj- 
w iększą ostrożność, ale z poczucia 
wspólnej odpow iedzialności nie przy
patryw ali się biern ie lekkom yślnem u 
rozniecaniu ogni przez niedorostków , 
lecz wybrykom  takim  natychm iast kres 
kładli

Przedew szystkiem  jest rzeczą po
licji m iejscowej (sołtysów , przełożo
nych obszarów  dw orskich) czuwać 
nad przestrzeganiem  przepisów  og
niow ych w gm inach, w ydaw ać odpo
wiednie zarządzenia, i ogłaszać ostrze
żenia z zagrożeniem  kar, a  niesto»- 
sujących się do zarządzeń i napom 
nień oddaw ać władzom  do ukarania.

Krotoszyn-Pleszew , dn. 12.4.1923 r. 
S tarosta  Dr. D albor 

S tarosta  Kutzner.

O d p ow iedzia lność  za  szkody 
w y rząd zo n e  p rzez  dziki.

Z e  skarg dochodzących mnie 
z pow odu szkód w yrządzonych przez 
dziki w ychodzące z lasów księstw a 
K rotoszyńskiego wynika, że w łaści
ciele pól położonych pod  lasami 
sądzą, że za te szkody odpow iada 
dzierżaw ca polow ania gm innego pod 
lasem . T aksam o sądzą niektórzy, 
że dziki zabijać m ożna tylko upraw 
nionem u do polow ania. T ak  nie jest. 
Dziki uw aża ustaw a za zw ierzęta 
szczególnie szkodliwe, dlatego § 64

ustaw y myśliwskiej z 15. 7. 1907 r. 
p o w ia d a :

„Dziki (tj. dzikie świnie) wolno 
utrzym yw ać w takich  zagrodzeniach, 
z których nie m ogą wyjść. U pra
wniony do polow ania, z k tó reg o  
z a g ro d zen ia  dzik i w ychodzą, odpo
w iada za szkodę w yrządzoną przez 
w ychodzące dziki.

Poza upraw nionym  do polow ania 
wolno k ażd em u  w łaścicielow i g ru n tu  
lub użytkow cy w obrębie swoich 
granic dziki w e wszelki dozw olony 
sposób chw ytać, zabijać i zatrzym y
wać. W ładza  m yśliwska m oże pozw o
lić na  używ anie broni palnej na ozna
czony czas“.

A  zatem  za szkody odpow iada 
właściciel lasu lub dzierżaw ca polo
w ania leśnego, a  nie dzierżaw ca po 
low ania gm innego. K ażdą szkodę 
należy zgłosić do 3 dni u w ładzy 
policyjnej, k tó ra  zarządzi oszacow anie 
szkody ( § 55 i następne). W łaści
ciel gruntu, k tóry  nie m a karty  m y
śliwskiej ani pozw olenia na. broń 
myśliwską, m oże strzelać do dzików 
na swym gruncie za osobnym  zez
woleniem  Starostw a.

Krotoszyn,Jdnia 18 kw ietnia 1923 r.

S tarosta  (—) Dr. Dalbor.

P odw yższen ie  u b e zp iecz en ia  
od ognia

Znow u w ydarzył się w pow iecie 
K rotoszyńskim  ubolew ania godny wy
padek, że pożar w yrządził w ielo
milionową szkodę w budynkach ubez
pieczonych na  bardzo nizką sumę. 
W łaściciel zan iedbał podw yższenia 
ubezpieczenia i otrzym a w skutek 
tego odszkodow anie, nie w ynoszące 
naw et setnej części szkody.

T en  w ypadek  pow inien podziałać 
otrzeźw iająco na właścicieli budyn
ków. którzy lekkom yślnie nie pod
wyższają ubezpieczenia lub też z tem  
zwlekają.

O strzegam y pow ażnie ludność, 
aby nie zw lekała z natychm iastow em



podw yższeniem  ubezpieczenia w  K ra- 
jowem  U bezpieczeniu Ogniowem  
w Poznaniu. Podwyższenie, aby 
daw ało zupełne odszkodow anie 
za szkody pożarem  w yrządzone, 
pow inno być wyższe od przedw ojen
nego 8000 do 10000 razy. Z w ra
cam y uwagę na  przywilej Krajowego 
U bezpieczenia O gniow ego polegający 
na tem , że wnioski ubepieczenia 
oddane pp. kom isarzom  obwodowym
i burm istrzom  są w ażne już od dnia 
przyjęcia ich w kom isarjacie lub 
m agistracie.

P o ra  letnia się zbliża. Baczność 
zatem  pp. w łaściciele dom ówi 

Krotoszyn-Pleszew , dn. 18. 4. 1923 r.

S tarosta  Dr. Dalbor.
S tarosta  K utzner

W y b o ry  i m ianow an ia
U rzędnika gospodarskiego p. Józe

fa T ratw ala z Brzezia, m ianuję z dniem 
dzisiejszym  zastępcą przew odniczą
cego obszaru dw orskiego Brzezie. 

Pleszew, dnia 13 kw ietnia 1923. r.

S tarosta  Kutzner.

P rz eg ląd  kon i n a  w ystaw ę.
K om isja przyjm ow ania i przeglądu 

koni zgłoszonych n a  w ystaw ę rol
niczo-przem ysłow ą przybędzie do 
Pleszew a w czw artek, dnia 26 b. m.
o godzinie 9*/* rano.

Przegląd odbędzie się w w spom 
nianym  wyżej czasie na  targow isku 
w Pleszewie.

Pleszew , dnia 17 kw ietnia 1923 r.

S tarosta  K utzner.

O s tre  s trze lan ie  w ojskow e
odbędzie się 2 m aja b. r. w środę 
od godziny 6-tej rano do 19-tej 
(7 w ieczorem ) na  dużym placu  ćwi
czeń m iędzy szosą Sulm ierzycką 
a  polną d rogą do Chwaliszewa. 
Przez ten czas zam k n ię ty  je s t  ruch  
po w ó zek  i osób n a  szosie Sulm ie- 
rzyck ie j od  skrzyżow ania z szosą 
do B iadek do skrzyżow ania z drogą 
polną C hachalnia—Sm oszew oraz 
n a  d ro d ze  p o lnej K ro to szy n —Chw a- 
liszew o na  tej sam ej przestrzeni.

Krotoszyn, dnia 24 kw ietnia 1923 r.

S tarosta  Dr. Dalbor.

Dział nieurzędowy.

RODACY!
C ztery  lata m inęło od  czasu, 

gdy m iasto nasze zrzuciło ze sie
bie jarzm o długotrw ałej obcej

niewoli. Pam iętne to by ły  dla 
K rotoszyna i pow iatu te dni za
p a łu  i ofiarności —  toć na  w ez
w anie do składania  życia i m ie
nia na o łta rzu  W yzw olenia nie 
pozostaw ał nikt głuchym .

Dziś, gdy już w  pokoju za
żyw am y ow oców  ow ych podnio
słych czasów  tego odruchu na
rodow ego, nie w olno nam  zapo
minać, że dla upam iętnienia tych 
górnych chwil, dla zadokum ento
w ania polskości naszego grodu, 
naszych tutaj najdalej w ysuniętych 
na zachód kresach, pow inniśm y 
pozostaw ić naszym  potom nym  
trw ały  znak.

Z nakiem  tym, św iadczącym  
dobitn ie o ofiarnych sercach
i dłoniach  naszych, niech będzie
POM NIK W OLNOŚCI, jaki stanie 
na placu przy  kościele poklasztor- 
nym  w  K rotoszynie —  pom nik 
przerobiony z dawniej postaw io
nego przez gnębicieli naszych.

W szystkie m iasta naszej dziel
nicy w zniosły już pom nik, nie 
pow inien przeto nasz pow iat i 
m iasto pozostać  wtyle!

A  w ięc do  dzieła, nie skąpcie 
grosza na ten tak podniosły  cel!

Listy sk ładek  posiadają  w szy
stkie m iejscow e banki jakoteż  
osoby  do tego osobną legitymacją 
upow ażnione.

Z A  K O M ITET ODNOW IENIA 
PO M N IK A  W OLNOŚCI 

w  K RO TO SZY N IE .

W . Bobiński. A . Lu8ar. 
Z b . M asłowski.

N a O d now ien ie  P om nika  W ol
ności w K ro toszyn ie  złożyli Mp.:
1) n a  listę  dom u R olniczo-Przem y- 
słow ego  pp. W . Bobiński 5.000,
A. Lusar 5.000, Dom  Rolniczo-Prze
m ysłowy 10.000, D rozdżyk 500, Szmol- 
ke 4.500, N. N, 100. J. Paluszkiewicz 
2.300, S tanisław  K aczyński 5.000 
F. K olankow ski 1,000, A. W ittek  
z O rpiszew a 1.800 — razem  Mkp. 
34.730, 2) n a  listę  D ru k a rn i P o lsk ie j: 
pp. N. N. 2.500, ul. R aw icka 1. —
20.000, Z b. M asłowski 5.000, A dam  
C zerbak 5.000, A . M asłowski 3.000
— razem  Mkp. 35.500, 3) n a  listę 
K asy m iejsk iej w K ro to szy n ie  pp. 
Z ielezińska 2.100, Szczurek 3.000, 
Kowalski z U ciechow a 400, Ignacy 
Jelinowski 1.000, A . M ichałek 500, 
Szym ura 1000, Balcer 500, P atrias
1.000, K ajów na 500, Kurzawski 1.000,
Szwacki 1.000, Czech 1.000, Paw łow ski \
1.000, M. Jelinowski 1.000, M. D rygąs j
500, L. Z ieleziński 5.000, Stęczniewski
1.000, Pudliszew ski 2.000, St. M ichałek 
1.500, Zdrojew ski 1.000, burm istrz 
K lem czak 10.000, R ajter l.000, W róbel
2.000 — razem  Mkp. 40.000. 4) n a  I 
listę  B anku K up ieck iego  w  K ro to 
szynie pp. W ładysław  Staniszewski
10.000, O gółem  m kp. 120.700.—

WAPNO, CEMENT, 
DRZEWO OPAŁOWE 
WĘGIEL górnośląski

P O L E C A

WŁADYSŁAW KACZYŃSKI, KROTOSZYN,
UL. K O ŹM IŃ SK A  10.

Licytacja.
W piątek, dnia 4 maja r. b. £ * * * poJ^KoW 

LICYTACJA NA KUPKI.
Czcionkami Drukarni Polskiej w Krotoszynie.


